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HIT II 
- mówi przedstawiciel amery~ańskich Zw. law. 

WARSZAW A, 3.5. (P AP). "Brak Polsce przekażę narodowi amery· 
!hi słów dla wyrażenia zachwytu kańskiemu. Prawda o Polsce prze 
i podziwu dla tego wszystkiego nika coraz bardziej do StmlóW 
czego dokonaliście w tak krótkim Zjednoczonych. Wielu uczonych, 
czasie. Wasze zdobycze polityczne, korespondentów i gości puulikuje 
gospodarcze i społeczne mogą być na łamach prasy po powrocie 'l 
wzorem dla narodu amerykań- Polski do USA, artykuły o zrłvby
skiego, którego masy wbrew moc czach i osiągnięciach Polski Lu
nopolistycznyru władcom z Wall. dowej. 

Zapisaliście nową kartę w bi
storii - kończy Krzycki. - W 
imieniu ruchu robotniczego USA 
składam wyrazy uznania dla wa
szych przodowników pracy. Ko

rzystam z okazji, by przekazac 
narodowi polskiemu jak najlep
sze życzenia na drodze budownic
twa ustroju socjalistYI!1.nego". 

Street pragną pokoju i o pokój 

walczą" - powiedział w wywia- J 
dzie udzielonym l»ras~e LEON ones 
KRZYCKI - przewodnIczący A· , 

przedstawiciel "zachodniej kultury" 
merykańskiego Kongresu Słowian . BER~.IN, 3.5: (I~AP). W Stutt~ar. 
• . . , . Cle piJany zołnterz amcrykanskl 
l przedstaWIcIel amerykanskIch policji wojsi,owej Jones wtargnął do 
związków zawodowych. garażu wojskowego, gdzie zdobył 

"Jeepa" i wyjechał na miasto, za· 
"To wszystko co widziałem w bijając po drodze wystrzałem z au. 

tomatu n iemieckiego wartownika, 
który chciał go za trzymać. Następ· 
nie Jones usiłował wciągnąć do sa
mochodu dwie młode dziewczyny. 

Bohaterzv 
PARYZ (TELEPRESS). Radiosta· Gdy jedna z nich stawiała opór, a. 

eja Wolnej Hiszpanii, Pyrenaica, merykan:in wystrzelił , kładąc ją. tru
donosi, że w Walencji zostali aresZ. pem Jadąc z niesłychaną szybko
towani dwaj porucznicy Gwardii Cy 

ścią, ranił po drodze dwie inne 
przechodzące młode kobiety. Po kil
kunastu minutacll szalonej jazdy. : 
samochód stoczył się do rowu. Jo- · 
nes wydostał się spod szczątków , 
wozu i zastrzelił robotnika niemiec_ 
kiego, który pragnął mu udzielić po
mocy. 

Wielokrotnego mordercę · ujęto nac 
stępllego dnia w pObliżu stuttgartu, 
gdzie stanie przed sądem WOjSkO_, 
wym. 

v·iL'lei. Ferna.'1dez C'.onz,ales i Martin. , . 
Olivarez. którzy odmówili walki f.:.el olens"U1" UJ Chinach 
przeciwko partyzantom. Z k' I klik k h 
SZ:C~~:~;;~~W:;!ni~:na~~~ef::, om nlęCle w I u 'łwor oc « 
który pomimo zadaWal"lych mu tor
tur. odmówił udzielenia wiadomości 

o party:mntach. 

Fala strajków 
UJ (JSA 

woisk kuomintangowskich 
NOWY JORK. 3.5. (PAP). Kores- l PEKIN, 3. 5. (PAP). - Agencja I 

pendel1ci pism amerykańskich dono. ,.Nowych Chin" donosi. że w toku 
szą z Szanghaju, że chi(lskie wojska kilkudniowych walk w trójkącie I 
ludowc kontynuując ofensywę w Nankin-Szanghaj-Hallgczou wOj- J 
kierunItu południowo-wschodnim o. ska chillskie armii ludowej wziely 
minęły nie tylko dzanghaj lecz tak. do niewoli 80 tysięcy 7.o1nierzy K~_ 

NOWY JORK, 3. 5. (PAP). Przez że Hank.Czotl. stolicę prowincji Cze- omintangu. . 
całe Stany Zjednoczone przechodzi I Kiang. Hang.Czou zostało już po- Na połudlue od Yang-Tse-Kiangu 
nowa fala strajków. rzucone przez wojska kuomintan_/ zdobyto dalszych 12 
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nasło, które jednoczy setki milionów ludzi. 

Pned trybuną 
I. 

Czołówka ll1łodzieży Fot.: W. Kraska 
Od 2 tygodni trwa strajk 7 i pół I gowskie i było os.tatnim ogniwem. 

tysiąca robotników fabryki lotni- łącząc~m SzanghaJ ~ res~tą C~in p d· d . . 
~~i~r~~~r~a~~~cęc~rf·'~ÓłWty~~~~e~~~ ~~u::o;;r::· !i~~:J:;:~~h~!!:Oi rop gan a ~~·Je nos' Cl~~ 
botników towarzystwa "Philco" , Hans-Czou. lecz ta.kź.e mlęi!ZY ,,~~ 
którzy domagają się podwyżki plac. Hang.Citou a Nan.Czanglem. stolIcą 
Strajk kierowców i mecha-?.ików prowincji Klang.SI jest przerwa.na. k t ó ra n i e ,.§ t n ; e ,- e 
wstrzymał całko\\riełe komUnIkację . 
autobusową w .sta.nach środk<!w~o Korespondenci pism a.merykan- KonferencJa londuńska 

tycia "Radę Europejską" spodziewa. 
jąc się, że w ten sposób potrati~ 
7JWiększyć swe wpływy w Europie 
zachodniej przy jednoczesnym 
zmniejszeniu wpływów Wielkiej Bry 
tanu. 

zachodu. StrajkUjący domagają Slę skich i angielskich w Szanghaju wy. ::I 
polepszenia warunków bytu. raża.ią przypuszczenie, że obecna o-

Na znak protestu przeci.wko zwię- fensywa armil ludowej ma na celu 
kszeni.u wyzysku praCUjących, 3 i zamknięcie sił nacjonalistycznych. 
pól tySiąca robotników zakładów sa znajdujących się w Chinach PObl
rnochodowych Forda rozpocznIe w dniowo • wschodnich w kilku "wor-
dniu 5 maja strajk. kach". 

lrzyże Zasługi dla wł' kniarzy 
Z okazji święta robotniczego 1 ma Złotym Krzyżem Zasługi odznaczo 

ja Prezydent Rzeczypospolitej tow. jny został ślusarz Państwowej Fabry 
Bolesław Bierut odznaczył ZłotY1l1j, ki Sztucznego Jedwabiu Wł. Sent1tie 
Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami wicz. Czwartym z odznaczonych Zło 
Zasługi 110 zasłużonych włókniarzy: tymi Krzy7..ami Zasługi jest majster 
racjonalizatorów, przodowników p.ra montażu maszyn w Państwowych 
cy, wysuniętych na kierownicze sta Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
nowiska W' przemyśle byłych robot- Nr 17 M. Muszyński. Muszyński pra 
ników oraz długoletnich robotników cu.je w tej samej fabryce przeszło 
: pracowników przemysłu włókien- 40 lat. 
niczego S b . K ' . . Z lu"; d Za wybitne zasługi nad rac1ona1i- re rnym] rzyzaml as, "': o -

LONDYN, 3.5 (PAP). - We wto rek rozpoczęła się W Londynie kon
ferencja 10 ministrów spraw zagrani cznych: W. BryłaIili, Francji, Włoch, 
Itrajów 'Beneluxu, krajów skandyn awskich i Eire (Irland~a.). Rząd brytyjski zajął niedwuznacz

nie pozycję obronną. Półoficjalny 
"Daily Herald" wyraźnie zaznacza, 
że projekty d()ll;yczące wspólnej wa. 
luty, wspólinej anni>i, wspólnego 
budżetu i wspólnego obywatelstwa 
są planaJui papierowymi. Dziennik 
podL1<reśla, że "Rada Europejska" 
może mieć tylko charakter ekśpery. 
mentalny. PodQbne zastrzeżenia wy. 

Konferencja ma opracować pro
jekt statutu "Rady Europejskdej". 
Oficjalnie zakomunikowano, że na 
konferencji nie będą omawiane spra 
wy natury wojskowej i gospodar
czej Europy zachodniej, gdyż do roz 
patrywan1a ich powołane są organi
zacje przewidziane w pakcie atlan
tyckim i brukselskim oraz organiza
cja marshallowska. 

W związku z tym w Londynie pa
nuje przekonanie, że istotnym celem 
konferencji 10 ministrów jest pro
pagandowa demonstracja "Jednośoi 
europejskiej" w chwili gdy między 
krajami marshallowskimi coraz ·bar
dziej uwypuklają się sprzeczności 
natury gospodarczej, Demonstracja 
ta ma "dowieść" opinii publicznej , 
że dążenie do "Jednośc i Europy Za
chodniej" jest silniejsze od spl'zecz-
ności gospodarczych. 

Uczestnicy konfe·rencj i pragllą jed
nocześnie przygotować opinię publicz 

ną do pogodzenia się z włączeniem 
Niemiec zachodnich do paktu atlan
tYCkiego. W związku z tym na kon
ferencji zapadnie prawdopodobn~e 
uchwała w sprawie rÓWl1nuprawnie_ 
nia Niemiec zachodnich z innymi 
krajami Europy po utworzeniu sepa. 
ratystycznego rządu zachodnio .. nie
mieckiego. 
Należy Vi końcu zaznaczyć, że 

wśród uczestników konferencji zary
sowuje się wyraźna rozbiei".ność zdań 
Delegaci Francji Włoch, pop·ierani 
przez przed,'ltawicie1i Beneluxu, 
pragną jak najszybciej powołać do 

suwa "Times". _ 
W kołach londyńskich wyraża się 

pogląd, że Bevin, który jest gospoda
rzem kOnferencji, dołoży niewątpli
wie wszelkich starań aby jej narady 
i uchwały były poZbawi.one prak-
tycznego znaczenia. . 

Ostatnie wiadomości ze SlJOl'tu 

f.!zeźnicki pierwszy w Go~twaldowie 
Etap Brno - Gotłwaldowo zakoń_· na naszych szosach, powinni dojśc 

czyI się zwycięstwem Rzeźnickiego do głosu. 
(pOiSka), który rozegrał na mecie (Szczegóły na str. 4). 
pojedynek z Riegeri'em (Francja); 

zacją procesów produkCji i odbudo- znaczonych zostało 62 włokniarzy, 
wą Państwowych Zakładów Przemy przodowników i racjonalizatorów 
slu Wełnianego Nr 14 ofa'zymali Zło pracy. Na czele ich znajduje się ob. 
te Krzyże ZaSługi: Tkacz J. Jachni- ob. Baranowska M. - prządka, 1ka_ 
cki i pracownik umysłowy F. Karpo czki - Barys H., Płachta H., tkacz 
wicz za prace rocjonalizatorskie w - Staslllski W. Brązowe Krzyże Za 
dzied:mnie wytwarzania części za_ sługi otrzymało 44 włókniarzy, ro- ______________ _ 
miennych do maszytl produkujących botników i pracowników technicz-

zażarta walka rozegrała się o ostat- WARSZAWA - PZPN (FRANCJA) 
nie metry. • 2:1 (2:]) . 

sztuczne włókno. nych. 
~ ........................................... . 

~ 77 POSTRACH ?? 
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Strojk 300 tys. robotników 
we VJłoszech 

RZYM, 3. 5. (PAP). - 300 tysię
cy robotników przemyslrl chemiczne 
go rozpoczęło 3 b. m . kilkakrotnie 
odraczany strajk wobec zerwania 

WczoraJ W WarszaWIe odbył s~ 
W minutę po Rzeźnickim - jako mecz piłkarski między reprezenta· 

trzeci - na metę wPadł Wawerka, cją PZPN z Francji a drużyną War. 
a za nim grupa zawodników. w któ_ szawy. 
rej między innymi byli: Pietraszew- Zwycięstwo odniosła reprezenła
sIei, Wrzesiński, Wójcik, Nowoczek. cja Warszawy 2:1 (2:1). Bramki dla 
Sałyga i Leśkiewicz. zwycięzców zdobyli: Ochmański ł 

pertraktacji , toczących się między Dziś kolarze startować będą. 
konfederaCją pracy, a federacją przp.lMorawskiej Ostrawy. Liczymy 
mysłowców. dalsze sukcesy naszych kolarzy 

WiIczyński, a dla pOkonanych Jezui
do ta. 
na I Zawodom przyglądało sit 8 tysię. - c, widzów. 



o • • • • W każdym domu książka 

. 
l o pr~odownikach czytelnictwa 

W zimową burzliwą noc, na za.. 
wianym śniegiem polu ll~eopodal 
wsi Sucha Dolina czterej jadący 
samami i zbłąkani w zawiei śnież

manie umiejętności ~nnurowania nej gospodarze, wszyscy czterej z 
s",vych myśli i wyrażania ich. Zespo- jednej rodz!ny Dziurdzi6w, popeł~ 
ły zapoznały się :li rpralWlidłowym'i me- nili straszliwą zbrodnię: zatłukli ki 
todami wspólnego ro~atrywania za- jami młodą, bezbronną kobietę, ŻO
gadnień, prowadll.enia zebrań, dysku- nę miejscowego kowala 

W Polsce istnieje ok. 2500 ~. 
"Kół Czytelniczych". Koła te powsta
ły przedc wszystlldm w małych sku
piskaoh m iejslkich, przy zakładach 
przemysłoWj"Ch, szkołach, oraz. po 
wsiach przy ZSCh., ZMP etc. Ce>lem 
było bowiem, ażeby te najbardziej 
od dużych miast odległe ośrodki" w 
których nie ma bibliotek, kin, te. 
(Itrów, a dokąd często i prasa trud
no dociera - mogły zakosZJtować do
brodziejstw kultury, której szerzy
ci elką przede wszYSltkim jest książ
ka. 
Te "Koła czytelnicze" rorganizował 

i opiekuje się nimi Inspektorat Kul
turalno-OśVv'liatowy "Czytelnika". 

Poza bezpośrednim czytaniem, ko
ła organi2lUją chóry oraz insceni2a
cje ci~kaw.9zyeh Jlragment4}y 2l po
szczególnych książek. ~e te 
mają na celu TOZlPrqpagowanie da
nej ksil\żk!i w~r6d widww, rekrutu
jących się spoz.a koła. Koło boW'iem 
ma ambi'cje promieniowani'a swodą 
działalnością na cały ośrodek 

Na razie koła korzystają 2l "Zespo
łów Zywego Słowa", stworzonych 
prze!7J IlllS,pektoraty. 
Koła bio~ą czynny ud~iał w życiu 

społecznym i politycznym ośrodka, 
na którym działają; odwdedzając się 
wzajemnie - powodują wspóUyde 
poszczególnych ośrodków. KoŁa wiej
skie zapraszane są pll'Ze2l k0ła fa'bry-

czne, same zaś organizują u siebie 
imprezy, na których goszczą zespo
ły robotnicze. Tak w ramach wspól
nych prac .kUlturalnych i przeżyć a:r
tystycznych zadeśnrla się więź ludzi 
pracy. 

Dotychczasowe wyniki dowiodły, 
że prace zesp~ów ezytelniczycb - to 
najb'krdzlej korzystne i dostępne dla 
wszystkich sposoby s amOlksztakenia. 
Zastosowane metody wsz..echstronnie 
kształcą umysły uczestników, uczą 
korzystać z ksią'Żek wg. z góry uło
żonego planu, wyrabiają umiejęt
ność wła~ciwego doboru ksią'ŻeIk, u
czą ikry tycznego stosunku do lProbie
mó,w poruszanych przez autora. 
Ważnym czynnikiem jest wyra-

sji oraz wysławianie. naj istotniej 
szych myśli. Większość ezłonków wy Jakie było tło tej zbrodni, popel. 

b'! nionej daviDo już temu, bo prze.d 
1'0 l a w sobie śmiałość do WY1Powia przeszło sześćdziesięciu laty? Jakie 
dania swych myśli publicznie 
Wśród członków zes-połów wyraźnie straszliwe przesądy, wylęgłe w nie 

uświadomionych wówczas przez ni_ 
wystąpił objaw żywego, aktywnego k ł h hł k h 
stosunku do problemów, zWiąw.nych ogo g owac c ops -ich, popc nę

ły tych ludzi do zbrodni? 
bezpośrednio 2l formami żyda spo O tym wszystkim może się prze_ 
łecznego. konać każdy, kto przeczyta ciągle 

Na przesta:zeru czterech lat dzia- jeszcze na czasie, jeżeli chodzi o jej 
łalności skierowano wybijających się zagadnienia społeczne, powleść zna 
członków zespołów do sz:kół śred- nej autorrki polskoiej XIX wieku, 
nich, na kursy przygowwawcze na EIizy Orzeszkowej pt. ..Dziurd~o_ 
wyższe uczelnie, do konserwatoriów. wie". 
Zdobywanie wiedzy, pod!n.oszenie 
świadomości to prosta droga do (1-

wansu społecznego w POIlsce Ludo- Teraz znowu jesteśmy gdzie in_ 
Do kół czytelniczych garną się lu

dzie o rozmaitym poziomie wyks7Jtał
cenla od półanalfabetów popr7Jez po
siadających kilka klas szkoły pow
szechnej do mających za sobą t!l!kże 
początki gimnazjum. Zale2m.ie od 
poZliomu poszczególnych ozłonków, 
tworzą się w kołach sekcje i zestlD
ły, które znajdują zaspokojenie 
swoich zainteresowań przez odpo
wiednio dobieraną przez Inspektorat 
Kulturalno - Oświatowy literaturę 
piękną, populM'no naukową, społecz
r.o-polityczną oraz prasę codZJienną l 
periodycz.ną. 

Niech żyje demokratyczna szkoła! 
wej. dziej. Na wsi polskiej po wielkiej 
Udostępnienie kuJ.otury i oświaty burzy wylała rzeka Białka. Niemcy 

najszerszym masom ludowym, koloniści, którzy rozpanoszYli się 
hasło, które widniało na l-majowych we wsi i zamierzają wykupić wszy_ 
transparentach "c.:zytelnil{owskich" stlcie wokół grunty chłopskie, wy_ Wychowujemy młodzież na patriotów 

budowniczych socjal izmu. 
łaWiają drzewo płynące po wodzie 

- to hasło prZYŚwiecające codZ'ien ~ ~piewają chórem. I ten chóralny 
nej naszej pracy. sp~ew, ta potęga głosów ludzlr:ch _ 

Wypożyczalnia książek, ja iej jaszcz 
czyli Tygodniowa Biblioteka Obiegowa 

E. Br. pOCiągnął ku sobie małego Staśka 
SUmaka, chłopskie dziecko. o któ_ 
~ym w domu wszyscy mówili, że 
Jest r,tspełna rozumu, bo tak szedł 
za każdym graniem. Stasiek pociąg 
nięty melod.:ą, blaskiem słot\ca tań_ 
czącym na wodzie, szedł przed sie_ 
bie i szedł jak zaczarowany, aż za_ 

było 
Inst. K.-O. kład,zie SiPecjalny na

cisk na zeSjpołową formę pracy w 
!rolach. 

Dla najmniej zaawansowanych 
stworzono więc zespoły głośnego c:z,y
ta-nia. Uczestnicy zbierają się perlo
dycmle i w czasie zebrań kolejno 
czytarją na głos, na ogół literaturę 
beletrystyozną, przede wszyst1kim zaś 
- nowelki. W tym zespole przywią-
7JUje się wagę do opanowania przez 
uczestników techniki czytania. Dal
szy etap - to zespół, indywidua.lne-
go ozyta.trla.: w tym wypadku li'tera
tura dobierana jest wg. mdywidual
nych zainteresowań uczestników gru
py. Zespół odbywa zebrania, na któ
rych podawane są wzajemnie stre
szczenia ~ przeczytanych książek. 

(zs) Niemcy przez lata okupacji 
systematycznie niszczyli polskie 
książki !l. dziś, mimo zorganizowania 
sieci bibliotek publicznYCh, odczu_ 
wa się jeszcze poważnie ich niedo_ 
statek. A zaInteresowanie dla książ 
ki nieustannie wzrasta. W Polsce 
czyta' się coraz. więcej. Aby zaspo_ 
koić pragnienia czytelnikÓW - nie 
wystarczą ksiągarrrie. Książki są 
jeszcze zbyt drogie, a poza tym trud 
no wybrać sobie odpowiednią lektu 
Irę. Powso1:alł:a więc tzw. Tygodniowa 
Biblioteka Obiegowa. (TBO), powoła 
na do życia przez Spółdzieinię Wy_ 
dawniczo _ Oświatową "Czytelnik" 
przy współudziale "Książki i W:e
dzy". Ma ona na celu dostarczyć 
czytelnikowi dobrej i taniej książ
ki 

łecznionej wypożyczalni książek. Za dza się na to, iż zakupione przez ga~nęły .gO fale wezbranej i szumią 
pośre~ctwem, pełni.ące~o. niejako nIego dwie książki przeczyta jesz ceJ rzeki. 
funkcJ~ I?;aUCZy~el~ 1 bIbliotekarza, cze 25 pozostałych członków zespo - Smierć Staśka Ślimaka - jeden 
"łączmka, dOCleraJą do abonenta łu. Dopiero gdy wszyscy skończą z ~~ńcu~hów krzywd jakie wyrzą
starannie dobrane ks'iążki. "Łącz- czytanie książka wraca do swego dzi!l Nlem~y mieszkańcom polskiej 

Trzecia grupa to zespół dobrego, 
dyskusyjnego czytatrla.. Zebrania ta
kich zespołów odibywają się z udzia
łem przez Inspektoraty skierowa-

TBO jest to nowy system uspo_ 

nik" regularnie co tydzień zjawia właścici~la. WSI nad BIałką, ten wyjątek z po_ 
się w mieszkaniu abonenta, ułatwia , wieści "Placówka" Bolesława Pru_ 
mu wybór i uczy systematyczności Za korzystanie z TBO każdy czy_ sa, poświęconej walce Polaków na 
w czytaniu. Zasadą TBO jest, że telnik płaCi tygodniowo tylko 30 zł. własnej ziemi z zalewającym ich 
spośród 26 przeczytanych książE:k, żywiołem niemieck:m - to jeden z 
abonent kupuje na własność dwie naj piękniejszych wyjątków litera_ 
książki, płacąc za nie niskie raty tl,lry polskiej. 
tygodn!iowe. 26 abonentów tworzy Na to zabr~kło 
zespół, a każdy członek zespołu zga lU 

i d I Ó Nie pierwsze to krzywdy, jakich _______________ m o ar ~ Polacy doznali od Niem':ów. Inna 

WASZYNGTON, 3.5. (PAP). De- slynn.a powieść wielkiego pisarza 

I 
polskIego, Henryl[a Sle!lkiewicza 

partament stanu zawiadomił sekre- "Kl'ZYŻ2CY" przenOSi nas o kilka 
tarza generalnego ONZ, że nie za_ w.leków wstecz, do czasów panowa_ (zs) Dnia 208 UJb. m. jalro ~endysta 

Depal'tamentJu Sporaw SpołecznYCh ONZ mierza popierać nadal międzynaro. ma w Polsce Władysława Jagiełły 
wyjechał na studia do kradów skandy- dowego funduszu -pomocy dzieciom. 
nawsk'ich IPcracOlWlIllk ZOR JJnż. Jacelk No-

Polski st1rpendvsti OHZ 

nych inStruktorów, którzy kierują K Ik t C t K m Obyw dyskusją, wyrabiając w uczeSitnikach omun O en r. o. . 
zespołu umiejętność oceny książki od ,,Tygodnia Oświaty, Ksiqżki i frasy" 
strony jej wartości literaokiej i spo- Centra'lny .K.om1tet Obywatelsk! "Ty_ 

łecznej. godlnla ośw1aty1, KsląW 1 PTasy" 'Prz~-

wilcki, który p:nzez 4 miesiące będzie Fundusz ten roztacza opiekę nad Te trzy książki, o których była tu 
studiował za,:::rani'cą budo<wn1ctwo insty- mowa i jeszcze 11 inn h t . 
tucji o.pieki społecznej i pokrewnych 4 i pół milionami dzieci w różnych . .. . yc są w eJ 
d2Iedzi.n, jak żoobki. sIerocińce, domy ChWIl': naJdostępruejszymi książka_ 

Dalsze i ostatnie dwa zespoły to pomLna wsz.ystldm wojewódzkim, powlia. 

k tunk t oksztal towym, gminnym, clrzielnicoiWYID 1 ga,o
Be cje z ga u czys O sam - madzldnn kom1ltetom, że zbd6rki UJliC7Jne 

WJIIPoczynlrowe, budynki kllubowe itd. Po krajach. Dyrekcja funduszu oświad- mi.w Polsce dla 'każdego człowieka. 
powrocie inż. NowIcki będzie docradcą czyła, że sytuacja materialna insty- Kazda z nich, mimo źe wydana na 
Min. Odbudowy w sprawach budow- tucji jest krytyczna. podczas gdy ładnym papierze i 'wydrukowana 
nictwa p(lacówek lego typu. czytelnymi, jasnymi czcionkami ko_ 
lnż. Nowlckl jest pierwszym z grupy ilość dzieci potrzebujących dożywia- sztuje tylko 100 złotych. Tyle co 3 

cenlGwych. Tu tematyka - to pIla- na waJk,ę z ana1:fabetytz.mem będą prze
nowe przerabianie 1ilteocatury pol- prowadzone w dmllIu 8 maja br. 

kiłkunastu s~e:n.d~ltów pep. SiPraw nia jest o wiele większa od obec kilo naJ'ta11szego chleba. ' 
Społ. ONZ. k,torzy W najbllisz.ym czasIe \ .., . 

skd.ej, opracowywanie temat~w "w~e- w okresie zaś od 2 - 8 ma,ja br. odby
dzy PowszechneJ'" 2l wszelkIch drlae- wać się będrle w całym Ik;raju zbiórka na 

wyjadą na sll1.ldla zagranicę. nych mozhwosCl funduszu. 8 marca 1948 roku Kom:tet Mi_ 
nistrów z inicjatywy Prezydenta 

w.ailJk,ę z anaLfa:betyzmem w lokalach 
dzin nauki i życia.. zamkniętych ('5pnedaż nalepek 1 znacz-

Na czele każdej sekcji s,tooi prro- ków). 
29 kwietnl.a. 1949 r. 

B. P. 
dGwnik czytelnictwa, który - prze- CentralJny K.omitet Obywatelski "Ty
sWtolony przez odpowiedni Insp gOdnja Ośwdaoty, KsiąŻJki i PTasy" z~a- Po długich I cieżkitlch cierpieniach zmarł nasz najulioehańszy Brat 

Rzec~ypospolitej powołał do życia 
KOffiltet Upowszechnienia KSiążki 
(w skrócie KUK), którego celem jest 
vdostępnien;e książek tym, co do_ 
t:l:'c~czas sobie - z powodu wyso_ 
kieJ ceny na ten zbytek pozwolić 
nie mogli. 

d ca się z gorącym aJPelem do WSZystkH!h 
Kult.-Ośw. - przygotowany jest o obywateli o jak najoflarniejszy udział w 
prowadzerua danego zes-pO'ł';l' Pracę zbiórce oraz wzywa WSzYStkie org=a
w=stkich sekcji koord.ynuJe p:rze- cje społeczne 1 młodzle!ll do jak najlli.cz-

uUJ d k ł niejszego udZiału w imprezach, obcho-

i Szwagier 

SZTAJNFE D S 
przezywszy lat 41. 

wodniczący wraz 2l zarzą em o a, dam l zbiórkach, m!lJjąc~h na celu gro
pracę kół zaś - Woj. Inspektorat mad.zerue :fiUlIllduszów na !lIl..-wi'dację 81001-
K .• O. fabety:mnu w Polsce. 

Pozostali w gł~bokim smutku 
(k 240) 

ERICH MARIA REMARQUE 
~~~~~--------- (112) 

ŁUK 
TRIUMFALNY 

Prze'OŻIJ'a Wanda Helcer -
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Zapłacił za kolację i powoli ruszył w stronę ho
telu. Było ciepło, w wąskich uliczkach jaskrawo pa
łały czerwone szyldy hotelików, które wynajmowały 
pokoje na godziny. Lampy świeciłY spoza firanek. 
Grupa marynarzy szła za kilkoma prostytutkami. 
Byli młodzi, hałaśli~i, rozgrzani .latem i. ,wi~em, 
wprędce też znikli w Jednym z hotell. SkądcIs bIegły 
tony harmonii. Myśl jakaś, ~ak rakieta, .rozpry.sn~ł~ 
się znienacka w mózgu RaWlka, wywołUJąc z mCOSCl 

magiczny widok: Joanna czeka go w hotelu,. aby mu 
powiedzieć, że porzuciła wszystko i wraca ... 

IPrzystanął. Co mi się dzieje? - pomyślał. Cze
mu tu stoję, i czemu ręce moje głaszczą powietrze, 
jakby to był kark i fala włosów? Za P?źno. ~ic już 
nie da się cofnąć. Nikt nie powraca. I mgdy me wra
ca godzina, którą się już raz przeżyło. 

Podszedł do hotelu, ku b<lcznym drzwiom, wio
dącym do "katakumb". Już w drzwiach zauważył, ile 
osób tam wewnątrz siedzi. Seidenbaum między ni
mi. Nie jako kelner, jako gość. Widać niebezpieczeń
stwo minęło . Wszedł. 

Morozow był u siebie. - Chciałem właśnie wyjść 
_ powiedział - widząc pańskie walizy, pomyślałem, 
że nan znó'N wyjechał do Szwajcarii. 
~ Wszystko 'w porządku? 
- Owszem, policja nie wróci. Obejrzeli zwłoki. 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 121 (1385) 

Wypadek jest prosty, Przeniesiono go na górę, krzą
tają się tam przy nim. 

- To znaczy że mogę wrócić do swego pokoju. 
Morozow roześmiał się, - Ten Seidenbaum -

powiedział - był tu przez cały czas. Z teczką, za
wierającą kilka listów i ze swoimi szkłami. Zapre
zentował się, jako adwokat z towarzystwa ubezpie
czeń. Mało był uprzejmy dla policji. Ocalił paszport 
Goldberga. I\wiedział, że go potrzebuje, policja mu
siała się zadowolić legitymacją. Wyszedł z nimi. Czy 
on sam ma jakie papiery? 

- Ani skraweczka. 
- Pysznie - powiedział Morozow - ten pasz-

port jest bezcenny. Ważny jest jeszcze na rok, mo
że się komuś przydać. Niekoniecznie co prawda 
w Paryżu, chyba że ktoś jest taki ryzykant, jak Sei
denbaum. Fotografię można zawsze zmienić. Zna
my niedrogich ekspertów, którzy zmienią daty uro
dzenia w wypadku. gdyby nowy Aaron Goldberg 
miał być młodszy. To taki modny sposób migracji 
dusz: paszport ważny na kilka istnień. 

- To Seidenbaum przemieni się teraz w Gold
berga? 

- Nie Seidenbaum. On by go odrzucił, to ponl
żej jego godności. To Don Kichot rycerzy podziemia. 
Jest zbyt wielkim fatalistą, a także jest zbyt cieka
wy tego. co się stanie z człowiekiem jego typu, aby 
miał ochotę fałszować przyszłość za pomocą pożycza
nego paszportu. A co z panem? 

Rawik potrząsnął g}ową. Jestem całkowicie 
zdania Seidephauma. 

Wziął walizy i zeszedł do swego pokoju. W lm
rytarzu, I!,dzie mieszkali Goldbergowie natknął się 
na starego 2yda w czarnym chałacie, z brodą i pej
sami, który miał tw"'rz b:blijnego patriarchy. ~tarv 
człowiek stąpał bezgłośnie, jak na gumowych po
desz\vach, i zdawał się płynąć przez słabo oświe
tlony korytarz. Potem otworzył drzwi Goldberga. 

HUEL 

BRAT I BRATOWA 

Teraz, kto wpłaci co miesiąc lJO 
zł?ty.ch do Komitetu, otrzyma co 
mIeSIąc jeden tom złożony co naj_ 
mniej z 220 stronic. K. B. 

br 

Przez chwilę czerwonawe światło świec oświetliło 
korytarz, a z wewnątrz doniósł się dziwaczny, stłu
miony, półdziki, mon{)tonny jęk czy zawodzenie 
który brzmiał jednak melodyjnie. łaczki pogrzebn~ 
- pomyślał. Ale czy coś podobnego istniało jeszcze? 
Czy może była to tylko Ruth Goldberg? 

Otworzył swoje drzwi i zobaczył Joannę, siedzącą 
u okna. Skoczyła. 

- Jesteś. Co się stało? Czemu dźwigasz ze sobą 
walizy? Czy znów wyjeżdżasz? 

Rawik postawił walizki przy łóżku. - Nic mi 
nie grozi, to tylko na wszelki wypadek. Ktoś umarł, 
policja miała przyjść. Już znów wszystko wróciło do 
normy. 

- Dzwoniłam. Ktoś mi odpowiedział, że już tu 
nie mieszkasz. 

- To gospodyni. Ostrożna i sprytna, jak zwykle. 
- Przybiegłam. Pokój był otwarty. Ale pusty. 

Twoich rzeczy nie było. Pomyślałam, Rawik! - Jej 
głos zadrżał. 

Uśmiechnął się z wysiłkiem. - Widzisz co ze 
mnie za homo. Wszelka stabilizacja niemożliwa. 

Ktoś zapukał, w drzwiach ukazał sie Morozow 
z dwiema butelkami w ręku. - Zapo"mniał pan 
amunicji. 

Zauważył Joannę, stojącą w zmroku, ale udał, 
że jej nie widzi. Rawik nie mógł się zorientować, czy 
ją w ogóle poznał. Podał butelki i znikł, nie przestę
pując progu. 

Rawik postawił Calvados i Vouvray na stole. 
Otwartym oknem niósł się ten sam głos, który roz
brzmiewał przedtem na schodach. Zawodzenie za 
umarłym. Głośniej, ciszej, znów głośniej. Prawdo
podobnie okna w pokoju Goldbergów są ciągle 
otwarte z uwagi na ~iepłą noc, a sztywne zwłoki 
Aarona zaczynają się zwolna rozkładać na mahonio-
wym łóżku. d. c. n. 
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List do Redakcji z 
Co stary pedagog o warunkach nauki przed 45 ~aty 

• • vgodniejsza dr CI 
do szho ~ 

Bez zesz.yt6w l podręcz nlkó~ P~YbyU wczoraj do szkól ucznio- do s7Jlroły z gotowym planem. Na 
wIe w ŁodZl. Ani Jeden uczen me oberwał "dwói". "Swlęto I " .. . ,.. 
Oświaty" było dniem rado ści zarówno nauczycieli jak i uczniów. drug1eJ lekcJl, O śClśle UmO'WlOneJ 

Z pierwszym dZWonki em, we wszystkich klasach wszystkich bez godzinie we wszystkich klasach ucz-
wyjątku szkól rozpoczę;ły się W}'kłady, pogadank1 i dyskUSje o zna- niowie jednogłośnie oświadczyli: 
czeniu ksląż1tl w tyclu spo ł!:czenstwa 1 Jednostld, o konieczności; . '.' 
dokszta.lcanlĄ się tych, którzy przed wojną nie mieli możnoścI I ,,Parne profesorze, prosuny plzerwac 
zdObycia wiedzy. 'lekcje, przystępujemy do straj!k:u". 

Około godz. l~ ~czntow ~e i Jl!luczycIele przeszli do świetlic, a~y . W kiJka minrut później na drugim 
wysłuchać transDllSJI przem uwiema Prezydenta RP Bolesława Ble- . ... . 
ruta, otwIerającego "Tydzi eń Oświaty, Książki i Prasy". pl~1;t"ze zebr:a~ ~lę ~czmowle. Na 

Obszerna aula Miejskiego Gimna- skiego staraliśmy się w rhiarę moż- zblOrkę stawi!i s~ę memal wszyscy 
2:jum i L'iceum n. Tadeusza Kościu- ności przyjmować synów il"Obotn.ików Polac~, z WYJątJklem synów fabry-
szki w Łodzi tonie w słońcu. W i niższych funkCjonariuszy państwo- kanok:i~. . 
pierws·zych rzędach krzeseł siedzą wych. By>ł.a to młodzież naprawdę Na n~sze WezlWame ~rzybył dyre~-
nauczyciele, dalej uczniowie WSiLy- bardzo biedna. tor, ~o~emu .wręczyliśmy rez~ucJę, 
stlk:ich klas. Z megafonu rozlega się Najstarszego nauczyciela Miejslk1e-1 d~~Jącą sl\:~k~adÓW w~ęz~~ 
głos Prezydenta. Padają wielkie sło- go GimnaZljum, obecnego iIlSipektora po s ora71 o . a'OOla nowy . s 
wa o nowej drodze narodu polskiego, p. Kralkows.kiego zasta,ję w gabine- pO'ISlk:ich: Dopóki te post1pa.ty me b~
o konieczności k;rzewienia oświaty o cie fizyeznym. dą m-eałi.zow~ne -. głosiła r~olucJa 
odJbudowie i roz'budowie życia go- _ ~e&tem nie tylko nauczycielem - Nwstrz~Jemy ~aę od n= . 
spodarczoego, o tym jak należy żyć tej szkoły lecz również jej wycho~ s . ~ zn~.~~~~amy ~ blą ro
i pracować, aby w Polsce było coraz wan..1dem":"" mówi z dumą staruszek. tyYJ~ ąci z J~~ ~ape dem~ma
lepie<j, aby robotnik i chrop mógł _ Przyszedłem do tego gmachu ja- .,J o gerwdł y _,-' z.nun

R 
~ g1t-

ZJd b' . d . t" l . Zł'lU Z o em car;:,(n.J.eJ OSJl, 
o y.c Wle zę l ~ ac Slę. w pe fi bu- ko uczeń w 1897 r. Lnaczej wy~ląda- Kiedy po tej demonstracji wyszli-

dowm<:zym noweJ PolskI. ła wówczas Łódź ni!ź: obecnie Inny , ufl' 'ś' d . 
U . . . ds' . SIny na lCę, u weJ CIa {) glffina-

cZIllowle, nawet naJm.ło · I, W też panował nastrój w szlrole. z'um spotkaJ.iśmy tłum obotnikó 
skupieniu słuchaja tych słów Wielu J r w, 
z nich zapisu'e . e' notesik ' h - ~imna2Jj'll!t;l nas~e było ~6w- wi~jących na~ o:vacyj,?e. Ufo~o-

, . J JW.. ac., czas Jedynym gllnnaZ}Uffi męskim w waliśmy pochod "- wśród okrzykow 

śmy Piotrkowską na ul. Sredlnią 
(dziś Nowo1Jki) gdzie mieściro się 
gimnazjum żeńslkie. Zanim jednak 
dotarliśmy tam, policja i żandarmi 
=cfuilizowali rezerwy i uderzyli w 
nasz pochód. 

Oporu stawiać nie mogliśmy, roz
proszyli.9my się więc po bramach i 
bocznymi ulicami każdy na własną 
rękę - śpieszyliŚimy do domów. I tu 
jednak nie byliśmy bezpieczni. W 
khlka dni po demonstracji roz.poczę
ły się aresztowania. 

". -.-
W ten sposób oto przed czterdZ!ie

stu laty walcrz;yła polska młodzież 
robotniczej Łodzi o s71kołę i moż
ność uczenia się w ojczy<Stym ję$u. 
W jakże innych warunkach znajdu
je się dZJiś nasza młodzież! Liczne 
S2ikoły stoją otworem dJa każdego, 
kto chce pogłębić swe wiadomości. 
Liczne kursy ułatwiają nabycie ~
ki pisani . i czytania tym, którym 
cię7jkie warunki życia w PoIIsce 
przedwrześniowej i w CZ<l9ie oku
pacji uniemożliwiły nOTmalną naukę. 
Trzeba tylko chcieć. Czyż nie wstyd, 
re ~darzają sdę jesz<:Ze tacy, którym 

. Konczy SIę transmIsJa. Dyr. Woz- Łodzi. Na ogólną liczbę przesrU.o 300 wmloszonych przez robotników na 
~k~wsld ogłasza dalszy program uczniów zaledwie 0Ik. 20 byio sj'lIla- cześć Poliski udaliśmy się w kierun
dma. mi robotników lub chłopów. Uczyć ku ul. Głównej, aby ~ortJkać S'i.ę z 

- Z(:'.społy " s:por~owe . ro~grają s'ię było barom trudno. Nauczyciele kolegami ze Szlkoły Pr:z.emyoStowej. 
mecz pIłkarskI, mm uczn~oWle uda- bowiem utrzymujący s,tosun1ti towa- Po połączeniu się pochodów ruszyiI.i- J. G6zda.wa 
dzą się na zabawę do ogl'odka. r:z.yskie z fabrykantami nie .szczędzi- --~---------________________ _ 

brak tej chęci? 

Szkoła pustoszeje. Na obszernych li dzieciom tzw. "niższej sfery" 
korytarzach pozostają "$tarzy nauczy cierpkich słów. Idź lepiej na szewca 
ciele, którzy wiele lat prze[lra<:O'Wa- lub SZlpwe za!kładaj w fabryce" -
li w tych murach, przeżywając dole takimi słowami darzyli nas nauczy- r cz • 

C 
• • • 
I I rez 

i niedole szkolnictwa łód.1Jki.ego. ciele i zamożniejsi koledrzy przy każ- W ZWI-ązku Z "Tygodn.-em OS'WI-aty •• 
Na drug:m piętrze spotykam po- dej sposobności. 

lonistkę p. Wandę Lorentzową. - Czy nie chciałlby pen podzielić 
- Pracuję tu od 1918 roku - m6- się swymi iPrzeżyciami z czasów pa

wi. - SZ'koła nasza w okresie mię- miętnych strajków s:zJlrolinych w ro
dzywojennym skupiała przeważnie 'ku 1995? 
młodzież biedniejszą. Byro to bo - Cała niemal młod11ież polska 
wiem jedyne gimnazjum w Łodzi do- s~ała się wówczas w 2 tajnych 
stępne dla dzieci robotnilków. Aż do ocganizacjach. UcmioWie 11 rodzin 
ostatnich lat przed wojną Łódź m:la- robotniczych i chłopskich twotrzy1'1. 
la tylko dwa męskie gimnazja, w kółko patriotyczno-postępowe, mlo
których czesne płaciło się według dzież rekrutująca się ze sfer zientiań 
tzw. rządowej taryfy. Gimnazjum s'kkh ora21 częściowo fabrykandkich 
Kopernika, utrzymywane przez pali- należała de kólika narocrowego. 
s1:\'10 skujpiało głównie młodzież My, postępowcy skwapliwie wyku_ 
urzędniczą. Do gimnazjum zaś Miej- pywa1iśmy kolportowany 7J KrakO'Wa 

,,PIroletariat" i na tajmych zebra

OGŁOSZENIE 

DWIE NOWE BmLIOTEKI ganizowana przez Komitet Tyg~ 
FABRYCZNE Oświaty. 

W najbliższy czwartek, tj. dn. 5 Początek zabawy o godz. 12. O 
bm. nastąpi otwarcie bibliotek świe godz. 14.30 rozpoczynają Slię impre_ 
tlicowych przy PZPB Nr 5 i PZPB zy kolarskie, połączone z przyby_ 
Nr 21 w Łodzi. ciem zawodników wyścigu Praga-

Na uroczystość tę przybędą przed Warszawa. Po tym rozpoczynają się 
stawicie le Rządu oraz KCZZ z War występy aktorów. 
szawy. Jednocześnie na miejscu będą u-

WYSTAWY KSIĄZKI I PRASY 
W Łodzi zorganizowano w Ty_ 

godniu Oświaty 17 wystaw książko_ 
wych. Wystawy opracowywane są 
zagadnieniami i na każdej z nich 
oglądamy książkę z innego punktu 
widzem. 

ruchomione stoiska kiermaszowe., 
na których będą sprzedawane książ 
ki (z autografami): Bielicka, Brze_ 
zińska, Dymsza, Duszyński, Hanusz 
i Swidersld. 

niach politykowa'liśmy nieraz przez 
całe noce. Wieść o niepo~zeniach 

Łód k F b k M carskiej Rosji na froncie ja!pońslkn Wystawy budzą za!nteresowanie 
Z a a ry a aszyn przyjęliśmy j.eko zapowiedź wyzwo~ wśród łodzian, a zwłaszcza wśród 

Jedwabniczych w Łodzi lenia Polski. młodzieży i cieszą się duźą frek 
wencją. 

O punktach przedsprzedaży bile_ 
tów na zabawę zawiadomlmy czy_ 
telników w jednym z najbliższych 
numerów naszego pisma. 

Dochód z zabawy przeznaczony 
jest na cele oświatowe. 

ul. teromskiego 96 Władze, obawia.jąc się rozruchów, Razem z łódzkimi aktorami w 
zatrudnJi. natychmiast: ogłosiły w drugiej porowie 1904 roku DYMSZA NA NIEDZmLNEJ ZA_ stoiskach kiermaszowych sprzedają 

5 TOKARZY stan woj~nny w Ło.dzi. Po Bo~ BAWIE W PARKU HELENO W_ \kSiąŹki łódzcy dziennikarze. Dziś na 
3 FREZERÓW Narodzemu zamlk.nięto na dlużS1l.y SKIM Pl. Zwycięstwa wraz z Jerzym Du_ 
l SZLIFIERZA czas sz~ołę. PrZlerWę w z:a~ce ~o- W niedzielę. 8 bm. w parku He_ szyńskim. "wystą~" przedstawiciel_ 

lO pomocy fachowej tokar_ rzyst~lśm~ ~ wzmocmeme Wl3zi lenowskim odbędzie się zabawa zor ka naszeJ RedakcJ!. (w) 

I 
. sklej l fre'Zarskiej I orgaruzac!JneJ. Koł~ ,postępo~c w 

• postanowiło wystąPłC z ząda-I 
Zgł0S2enia z. ~Iorysamru I śW1l.a.- niem przywrócenia wykładów w ję- W d I k- I f b t e m 

dootwaani przYJmuJe Wydz. Perso- zyku polskim Gdy po dłużSzej !przer- szyscy O WC I Z C n C C e yzm · • 
nawy w godz. od 9 do 12. (k 230). . . ..n. :z.1'Śffi _______________ ..: WIe wmowlono na'~ę, przys l Y 

W związku z notatk" umieszczo..! 
mą w "Dziennńku Łódzkim" z dn. 
22.2. br. pt. "O trzech wsiach bez 
szkoły". Kuratorium Okręgu Szkol
n€go Łódzki!ego wyjaśnia co nastę

puje: 
l) Brzózki. Konaty i Gąszcze nie 

są wsiam·i. a koloniami. 
2) Miejscowości te mają pomiędzY 

soba bardzo złe drogi, a z miejscowo 
Ści~i sąsiednJimi jak Rybka, Bia
doszld czy Ostrówek Galewicki ma
ją drogi Ilfie<.:o lepsze, których dłu-
gość nie przekracza 1,5 run. 

3) Mri.ejscowości te Uczyły razem 
dzieci w wieku szkolnym 24 i dZJie
Ci te miały uczęszczać do szkoły w 

Konatach. 
4) Do szkoły w Konatach uczęszcza 

ło zaledwie 13 dzieci. a reszta cho
dziła właśnie do szkół w sąsiedztwie. 
do kt6ryeh i obecnie chodzą, gdyż 

drogi ąo IIlich są lepsze. 
5) Inspektorat Szkolny w Wielu

niu zlikwidował szkełę o l nauczy
cielu w Konatach, gdyż nie spełnia
ł·a ona swojego zadania. a miejsco
wości te przyłączył do obwodów 
szkół sąsiednich. 

Naczelnik Wydziału 
JAN ZACZEK 

Łańcuch pras wy 
na fundusz "Tygodnia Oświaty" 

w o~owiedzi na we:<wanie red. Kazl
rnie= Chmielewskiego (D'ziennlk Łódz
ki) sltłada red. Karol Turkiewicz (POl
skie Radio) na FllIIldusz Tygodnia Oświa
ty kwotę 7Jł 1000.- i wzywa do zło:!:enia 
ofiar ob. ob.: dyr. Antoniego Smlejana 
(Polskie Radl'O). dyr. Ksawerego Sędzie
kiegO' (Polskie Radio). dyr. MakSymilia
na Kryfo'Wliec.lcie&o (PoIsIde Radio). red. 
Ad.ama Ochockiego (EXpress Ilustrowany) 
1 Ired. Kazimierza Rozmysłowlcza (Express 
IlustrowallY). 

-o-
Red. Jan1sławskl (pAP) na Fundusz 

Tygodnia Oświaty złotył zł 1000.-
Dotychczasowe ogniwa łańcucha.: 

Mgr. St. Ochab (1000 zł) - W. Wen.
de (?) - Cz. ł.6.checki (?), - S. Za
czek (?), - W. Dembiec (?), - J. 
Stroczan (1), - W. Sobol (?), - K. 
Iwaniak (?), - mgr. K. Chmielewski 
(1000 :llł) - red. Janisławski (1000 
zł) - red. K. Turkiewicz (1000 zł) -
red. Kroniewicz (?) - red. Lemiesz 
(?). 

Czekamy na następne! 

EugenrlJuSz Kukula.k, dyrektor De
legatury Łódzkiej Sp. Ośw.-Wyd. 
"Czyte1ndk" wpłaca Zł 1000,- i wzy 
wa do przyłączenia się do łańcucha: 
Edmunda Sobiszka, Kazimierza Wi
dermana i Tadeusza Męczyńskiego. 

Obwieszczenie o licytocji 
CENTRALNE BIURO TECHNICZNE przy ZABZ~ZIE 

Ogłoszenie II. CENTRALNYM TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA, 
Łódź, Al. Ko§eiuszki 46 

I 
\ 

Uo:ząd Skarbowy w Pabianri.cach podaje do ogólnej 
wiadomości, że zgodnd.e z art. 85 Dekretu z dn. 28 sty
czn.!a 1947 r. (Dz. U.R.P. N!' 21, poz. 84), odbędzie się 
sprzedaż z licytaCji z zajętej przędzy jedwabnej na
leżącej do ffirmy Herszlikowicz, Wajssman i S-ka 
2l8Jll. w Pabia.nli.cach ul. POp!l"'reC7Jn.a Nr 19 - 490 kg., 
oszaeowanej na zł. 980.000. 

Spil'Zedaż w/w przędzy odbędzie się w Łod2li. ze 
Składnicy 7 Utrzędu Skarbowego pny ul. PiQtrkow
s.k1iej 211, w dnilJu 5 maja 1949 r. od god:zJiny 10 do 13. 

NaczeIruik Unędu Skarbowego 
(k 228) M. Michałklewłcz 

UJkwidatOll' ~6łk!i pod &1mą "Introldruk" SP. z o· o., 
ul. Pio1lrkQIWska 240 zawiadamia, że z dntl.em 15 ma.TCIa 
1949 l"OIku. spólkia. pDiWy1ŻS7ia ~ poatawlona w strun 
1'ikwid!l;cjd. 

Wzywa się Wli.erzY<CJ~e1d do 7J~o.szeMa swych na~eż_ 
noś ci w c'ągu 3 mieslęcy od daty 3 ogłos.zen:la. 

(k 229) 

OGŁOSZENIE 

Wobec zlikwidowania fi'l'lllY Ręozna Drukam;a Materia
łów Włókienniczych "Kr.wlro'Wlianka" Sp6łka z ogran"czoną 
odpowiedzialnością w Pabianicach. ul. Roli tymIJersktego 20. 
wzy·wa S[ę wierzycieli poroiJEmionej finny. aby w termlIrie 
ustawowym zgłosili swe pretensje do pom!en1011lej fl.rmy. 

Ręczna Drukarnia Materiałów Włókienn.li~zycb 
KRAKOWIANKA" (w likwidacjI). 

zatrndni natychmiast: 
1.' INtYN1EROW MECHANIKOW l TEOHNIKOW wysoko 

kwalifikowanych na motory spalinowe i maszyny rolnńeze. 
2. IN2YNIEROW TECHNOLOGO V, 
S. Wykwallid'ikowane TECHNIOZNE SIŁY BIUROWE, 
4. KOMISARZA OSZCZĘDNOSCIOWEGO 
S. NACZELNIKA WYDZIAŁU INWESTYCJI. 
~głoszenia przyjmuje Wydział Personalny. (k166) 

LEKARZE Dr LmO ALEKSANDER cllOlroOby 
\!Sw. gardła. nosa. DaSILyńsklego 

Dr med. SIENKO skórno-wene nr ·6. &-10. ~. Tel. 10~-50. (at 311) 

ryoone. 13-14. 16-18. Kiliflskiego 
GAR. DENTYSTYCZNE OJ"' 132 (k 34J 

Dr LENCZEWSKI specjaldsta cho- LEKARZ dentysta BALICKA. 
rób kobiecych przyjmuje 3-7. laboratorium sztucznych zębów. 
S1enk:lew.icza 51. (k 43) Moniuszki 11. U piętro. TelefQp 

nr 151-15 (k 36) 
Dr ROZYCKI, specj alllsta cho.rób KUPNO kobiecych akuszeri!. Przyjmuje l SPRZEDM 
~. PJ.otrlkowska S3. (k 41) SPRZEDAM maszynę g:.binetową 

Singem, Matejkli , 7. m. 12. PiSkIor-Dr REICHER - Slpecjallsta wene-
ryczne. skórne. płciowe (zaburze- ski. 
n1a). Południowa 26. druga - SPRZEDAM motocykl marki siódma wieczorem. (k 30) .. puch" na chodzie. Skarbowa 1312. 
LECZNICA Spółdzielnia Leka.rzy 
Specjalistów. Porady. zastrzyki. FARBIARNIĘ sprzedam lub wy-

Analizy. Dentystyka. Gabinet KO'- dzieorżawię z powodu chorOby. -
smetyczny, P.lo1lrl,owska S. (k 111) Zgłoszenia sub. uParowall. 

samochód Dr TEMPSKI specjalista. wene- SPRZEDAM OSO'bowy 
ryczne. skórne. włosów mocz')- "Wanderer". Nawrot 38 b u dozor 
płciowe. Piotrkowska Nr 114 (k 170) cy. (4478 g) 

Dr pmSKOW Wiktor - nerwowe. ZAOF1AROW ANIE PRACl' 
wewnętrzne 3-5. Próchnika 6 GOSPOSIA lub dziewczyna po-
Dr GLAZER, specjalista - sk6r- trzebna zaraz. PiotntO'wska 86 m. 3 
De. weneryczne. 5-8. Andrzeja 23. CzajkO'wski. -- -
Dr JADWIGA ANFOROWICZ skór- POTRZEBNA dziewczyna dO' ku-
ne. weneryczne. kobiece 1-7. chn!. 11 Listopada 76 m. 1. (k 235) 
Próchnika 8 Ck 311) POTRZEBNA pomocnica domowa . 
Dr DOBROWOLSKI speejaoJista Plotl"Jwwska 18 m. 18 U p. ('k 236) 
chorób ne<rWowych. seksualnych PabianfiJce, ul. Roll-tym1enldego Nil' 20. 
3-5. Kopernllro 6. tel. nr 186-00 POMOCNICA oomowa potrzebna. 

zgŁaszać się Band1lI\Skiego 'l!1 m. 14. 

DOBRA GOSPODYNI POWINNA JU 
POTRZEBNA pomo~!~ domO'wa 

Z WIEDZmC, że dO' małej rodziny, Wó1czańska 37-5. 

ARGARYNA IDarki uY TA" i U IOA" 
POTRZEBNA pomoc.n.ica domowa. 
SI·en1rlewlcza Z9 m. 12. (k 239) 
SAMODZIELNA wY'<!howawczyni 

" dO' dwO'Jga dziec1 potrzebna zaraz. 
doskonale zastępuje MA SLO. Referencje. warunki dO'bre. Wy-

twómia Win. D<lwborezyków 4. . 

IM!iwid&tor ~y Hurtlownda Galam.tenili i Manufaktury 
.. MIGO" Sp6bkJa s ogran!.czOOl4 odpo'WliJedzlalnością, podaje do 
wiadomOtJcL. te 8półka powytm.a r:oste.ła poete.wiona z dni.em 
l maja 1949 r. 'W etan likwidacjjJ. 

Wzywa lilię wd.erzycieli do zgł~ wwych pretensji 
na;tp6mllej do tnech ntiJesIIJecy od daty oste.tni:ego (trneciego) 
ogło.!ellia. pod adIresem: Łódź, ul. Południowa Nr 2 m.H 
(K. 12l:0) MINC ICCIIOK. 

WILI..Ę P!ętroW4 :Ii og:r6dkl.em w 
BydgoS2JCZY zamienię na podo,brrlą NOWE SIATKI pod lJodrLLą liuJb Warsz.a.wą. Wia-
domość Łódź 12, MlClld.ewiClUl 55 . do POWIELACZY 
POKOJU komfortowego śródmle- "ROTO" i GE-HA" wykonuje 
ścle. teleol'on. ła7ltenka., ki'~ka razy FIRMA "AS T BA" 
W miesiącu :t><>=kuję. - Oferty: MASZYNY BIURO'""E 
"WaJlma.wiami!Il". (4700 p) Poznan, Gajowa 4. tel. 527-53 , (przy Ogrodzie Zoologicznym) . 
MŁODE małżeństwo poszukJUje po- Wysyłamy za zaliczeniem pocz-
koju z UŻYWalnością klUChn!.. Ofer - towym. (K. 1900) 
ty Czyteln.lik Slkarbowiec. (47a8 p) 

POPULARNY SKŁAD MEBLI ROZNE 

S. GARALA CHCESZ m'cć dobrze zre,'Jerowa .. 
PROCHN1KA l (ZawadzkaJ . ny mdiJoodbiormik. zanieś do fir-
Najtnńlze tródło zakupu mebli. my Inżyniera Prus.kiego Traugut-
SYPIALNffi. stołowep gabinety. ta 2. (4702 g) 
meble biurowe, T A C Z A N Y, 
leniwce i pojedyńcz8 ME8LE. ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

(K. 343) RKU - Tarnobrzeg - Jan Zmi~ 
horski. wr. 2.9. 10. 1920. (4701 p) 

GARAZ w śródmieściu odstąpię. 
ZWToot kOS2ltów. Tel. 276-90. (41712 p) ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU - OpOC7JIlO Gwadera Stani-
ZAMIENIĘ 2 pokoje lruIchnia. do- sław urodzony 27 llpca 1919. 
god.ne połączenie tramwajowe na 
pokój kuchnia centrum. PO'd "Na- ZGUBIONO zaświadczenie o zwol-
~lundast". (4726 p) nieniu z wO'jska. Nazwisko Zieliń-

ski Mieczysław. (4!76 ir) 
STARSZE małżeństwo pOSlZukuje ---pokoju su b lo.k.a tol"Sl!d egO' na czas ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
Określony. ZglioSrzenIa pod "star- RKU - Opoczno. Jan Wilk Ul'odz. 
sze'" (4671 p) 11 kwletnia 1925. (1464 g) 
LEKARZ samotny poszUJkuje po- ZGUBIONO kartę rejestr::lcYiną koju sublokatoil'Skiego. Cena obo- RKU - Opoczno, Mieczysław Wi-
jętna 203-02. 11:>-17. (4655 p) ktorowicz urodz. 20 listopada 1921. 

POSZUKUJĘ po~oju nl~k;t'ępuj.ą· j ZGUBIONO książkę wojskową. Jeg. 
cego. - Zgłoszema Admi'TllstracJa Zw. Zaw .. kartę renat'·iac~·jną. le~. 
DZ,I,enn1ka Łódzkiego "Wypłacał- służbową. NazwiskQ KrtlSZ"li~ki 
na . (4400 g) Jan. (4644 p) 
ZAGUBIONO kartę rejestracji wojskowej RKU - ŁóM _ miasto: 
Waoław SlkOTSld ur. 8. 12. 1925. RKU - Łódź - pOWiat: Stan·.<ław 
S7lkLldlarek UT. 12. 1~. 19216. Feliks Tybura '.lr. 8. 10 1920. RKU-
Opoczno: Władysław Dąbr?wskl ur. 19. 4. 1923. Józef Gawc:da ur. 

iQdojcie we wszystkich skle pach ch LOKALE 
3. 3. l!}lU r. Władysław Drożdż ur. 216. 2. 1924 r. Józef NackoW"k· ur 

spOZyWCI 2~. 7. 1924 L ~OguJski Marian ur. 24. III. 1924 RKU - K;~l"C~' M'c: , -==- c_ysła,v WÓJCIk ur. 3. 5. 1922 r. r.KU - !,-ęczyca: St''''·!J\V Ar' 11 z. 
(K. 72) l ODSTI\I IĘ .pokńj.7. kuchnią Zwrot ur. 3 8. 1919 r. ~K~ - Szrzerlnek: Slan,.ław Im'erc>w;cz. ur. 31. 3. 

lemontU. Plw.na 6. (k 234) 1919. RKU - Sklerruewic~: N"a~iad'ka Piotr. ur 31. 1. 19'3 r. 

DZIENNIK ŁÓDZKiN;i21-(i385i3 



KALENDARZYK 
Sroda OZIB: B. komendant ban erowców Z ukosa 

Książki Barłoszko 4 FJoriamł skazany na karę śmierci pana 
MAJA 

JUTRO: 

Ireny 

KRONIKA 
\VAZl'iE TELEFONY: 
Komisariat Miejsld M. O. 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie 
Pogotow. Ratunkowe Ubezpteczalni 
Pogotowie Ratunkowe PCK 
Straż Pożarna 
MiejskJ Olirodek Informacji 

l \I żury aD~et( 
Dz!siejs;>;ej noc'Y dyżuruje aptekt: 

258-60 
104-44 
134-15 
117-11 

8 
159-15 

Przed Sądem Okręgowym w Łod0i 
stanął Jkratniec Julian Duleo7lUs vel 
Hilko Dulejczuk, 

SRODA, 4 maja 

Duleczus jl1.lŻ przed wojną należał 
do ukl-aińslkiej organizacji wojsko
wej, której zadaniem było organizo
wanie akcji sabotażowej przeciwko 
władzy polslkie·j i za to był skazany 
przez sąd ;p<>lsiki na karę w.ięzienia. 

Po wkroczeniu Niemców na teren 
woj ew. WIOł'yńslkiego, Duleczus zor
ganizował w miasteczku Baryłowe 
policję ukraińsiką i został okręgowym 
komendantem policji banderowshlej . 
Pełniąc tę funkcję brał udział w 

pogromach ludności polskiej i ży
dowskiej . W jednym z takich pogro
mów, wymordowano 600 osób. 
Sąd skazał Duleczusa na karę 

śmierci. (w) 

Do pana Bartoszka przyszedłem w 
jakiejś sprawie komitetu domowe
go. Przedstawiłem się, poprosił do 
gabinetu, więc wszedłem. 

W oczy rzuciła mi się zaraz potęż
na szafa biblioteczna, wypełniona 
grubymi tomiskami. Spojrzałem na 
Barioszka z uznaniem. 

Pan lIhAJSI lniec w s,obie praw. 
dziwą żyłkę bibliofila - przerwa
łem z entuzjazmem (jako że entuz
jazmuję się łatwo). - Zazdroszczę 
panu szczerze księgOZbioru, Mając 
taki komplet dzieł, można mile ! po_ 
żytecznie spędzać wieczory w domu. 
Duio już pan z tych książek prze
czytał? 

Bartoszek przyjrzał mi się uważ· 
nie, a 'potem zaczął się śmlai'. Za 
brzuch aż si~ złapał z uc:ccb)·. lo 
znów trzepał się dłońmi Pll kola_ 
nach. 

Chądzyńsk!eJ (Piotrkowska 165l. GlU, 
chuwskiego (Narutowicza 6). Kowa·lslde
go (Rzgowska 147l. Malczewskiego (Sród
miejska 21). Sanicldej (Karolewska 48l. 
Stokłowskiego (Lima~owskiego 80). WóJ
cickiego (Napiórkowskiego 41). 

7eolirq 

ll,4<l Aud. s~<. pt. ,l"a 'błonia.ch po
łanieckich". 11,57 Sygn. cmsu i hejnał. 
12,04 Wiadoon. poludn. 12,15 Muz. 12,20 
Pogad. - .Udział ZSChł. w Tygodruru 
Oświaty". 12.30 KonC'. dla 8,,1<61. 13.30 
Muz. obiad. 14,00 Aud dla kobIet. 14,15 
Konc. muz. radz,iJec. 14.50 Informacje. 
14,65 Komumkaty. 1500 Skrzynka LRR. 
15.10 .. Dwie uwertury" (pl.). 15,~ Ak
tualności lódzk.iIe. 1530 KOIlc. dla dzieci Z nI" ~ z ... z-_,,-
wiejskicll. 15.55 .. Uć"ę się sam". 16,20 .-::sI ~ ~ 

- He_he - zaśmiał się gospodarz 
z zadowolooiem, zauważy'wszy moje 
spojrzenie. - Ma się niebrzydką bi
blioteczkę, co? Trochę Niemcy zp
stawili, trochę przywiozłem z zacho 
du i tak się panie tegO, usltładało. 
Wiele mnie to kosztowało pracy i Wy 
siłków, Bo to i oprawić trzeba było 
i napisy wyzłocić .. , 

- Za pOZWOleniem - obruszyłem 

sie - czy palnąłem jakieś głupstwo? 
Ni~ rozumiem przyczyny pańsldl'j 

TEATR W. P.: o godz. 19 "Pies ogrod
lliJi a". 

Aud o upowsz. książki. 16,30 Muz. 16,.10 
Aud. - ,W pracowrulaCh łód7lkich ar- 67 nowych drzewek 
tystów i uczonych". 1650 Z d7Jiedzilllv 7 I 

wesoło5ci. 

Tymczasem gospoda!'?; opanował 
Bilcty sprzeda.ne. Passe-partout me
ważne . 

radiotechniki. 17,00 Dzilennilk: pop. 17 i5 Z31'ząd Główny Ligi Ochrony _ e )ra n ia 
.. 1I1el. film. i ope·re11kow~". (pl). 17'45 PrzyrOdy w Łodzi otrzymał zawti.a-

odczyty 
się trochę i rzekł: 

PAS"S'l'WOWY TEATR POWSZECHNY: 
o godz. 19.15 "Dwa teatry". 

Ponaid!n. języQmwy. 18,00 I>.WszechDl!~ domieni' p' trk . Tr \... DZIS 
Ra.dJibW'a". 18.20 Muz. (pl). 18,30 Transm. e, ze w 10 OWle yvu- _ Panie szanowny, ja mam sk.lep. 

TEATR KAMERALNY DOMU ~OŁNm
RZA: O godz. 19.15 "Gwiazda Ste
vensona". 

op. "Halka" St. MomoiJuszkJi w prrorwie nalskim niemaTI:i sprawcy w ciągu - W IOi,a.lu (Kilifiskiego 145) o godz. 
fel. pt. ..W 130 roc:m. w-ódz. St. Mo- jednej nocy zniszczyli 67 nowozasa. 19,30 zebd'3JllJie członków sekcji motoro- Gdzież mi tam czytanie w głowieI 
Il!iUS7JkIi" w drugiej prz.e1l'WiJe "Sm>bod- dzonych drzewek aleJ'owyCh , wej LKS Włók.l1'il3.rz. L b ' ks" ł.1· - 1 nw trud" utw poetów mdzIieok' h - W sali (Wiigury 4-6l, o godz. 16 u lę . lązki w .::'une,l opraWIe, a e 

TEATR ,l\f"ELODRAM" (gmach OKZZ); 
O g. 16 i 19 "Zięć Pana Poirier", 
Bilety sprzedane. Passe-partout nie 
ważne. 

21,00 D7Jien~ w:i!eezornY. 21.30 Muz~{~ . S?rawę skie;owano d~ ~ojewód~- zebmnite ookretaT'ZY i ich 7A1StępCÓW W szafie! 
z pl. 21,40 .. Daleko od Mookwy" 22 00 I kieJ MO, ktora w krotkim czaSIe dzielnicy GÓlrnej Lewej PZPR. 

TEATR "OSA": O godz. 16 i 1930 "Ry
cerz szalony" z A. DvmsZ/ł. 

Aud. 81. muz. (pl). 23,00 Will!d. ~ort. ujęła sprawców, którymi okazaLi się - W lokalu T-wa Przyjaźni Polsko ZakończyĆ felieton muszę, najmil-
23.08 0I1'l:ów progr. na ~efl nai'>t .. 2310 mieszkańcy Piotrkowa Są nim!: Radzleck~ej •. Piotrkows>ka 272-b. o godz. . ' " 

TEATR "LUTNIA": 
o godz. 19.15 • Baron eygański". 

TEATR LALEK uPINOKIO" R'J'PD (ul. 

OstaJt. WlJad. 23,20 WYŚC'lg kolarSki. pra-I Brzózka Stanisław Krajewsk' wik 19 cotygodnulOWY śl'odowy Odczyt. SI, smutnym stwierdzenxem: Taklch 
ga - Warszawa. 23,30 Konc. symf. (pł). - ' l. W r "kł PZH (W d 40) l . 
24,00 Progr. !lIIl. dz. nast. 0,10 ZalkońClZ. tor, Domec Jerzy iWoszczyk Wie- - sa l W> . . ' o na ,o Bartoszkow jest bardzo dużo ... 
c.ud. i Hymn ł godz. 19 walne Zebla<llille Lód'2lk. Nauk.. Wr'AD. 

s aw, Towarzysbw'a. LekairSlnego. ..... 

W_WP 
Nawrot 27). \,;odziennie prócz poniJe
działktJw o godz. 9,30, w niedziele I 
święta o I:odz. 12 "Cza"odziejski ka
loszU. 

'J.'EATR LALEK ,ARLEKIN" (Piotrkow 
ska 152): Codżiennie prócz poniedział 
ków o godz. 17 .. Kolorowe piosenki", 

n z , E N N , I( .~ p o R T fU "' I" Cra-covia, a drugi raz my. Teraz Crocovia 
nie powinna być dla nas groźnym prze
ciwnikiem. 

~ •• l".:::o 

CYRK Nr 2 (Plac Niepodległości). Wido
wisko atrakcji krajowych i zagrani
cznych. codziennie o godz. 19.15 So
bota 2 przed.st, o 15,15 i 19.15. Nie
<Wiela 3 przedst,: o godz, 12, 15.16 
1 19.15. 

Bptumlzm ppzodownika DPalU I naileoszegO skpzudłowego 
Tadeusz Hogendorf o sobie i o swojej drużynie 

- I'e razy grał pan VI repre-z.e.n!acji 
Polski? 

- W oficjalnych meczach g:-ałl:m 7 1'3-
zy, a 8 razy byłem w dTUż,rnacJl n'~oH
cja>lnych, jak n.p. reprezentacja PZPN. 
czy też Polski póino.cnej itp. 

- Jaki jest zawód pana? 

H'na - Co SlPowOdk>wa-

• 

lo, że gra pan na 
ADRIA - "Dzwonnik z Notre Dame" ~ sikrllYdle? _ pytamy 

godz. 16, 18.30, 20.30, W nd.edJz. 13.30. u .~~.- po,pul.arnego łódzki'e-
dozw. od Illit 16. .., go piłkarza Tadeusza 

BAŁTYK - "Szewc Mateusz" Hogendorfa, 
godz. 16, 18,30,:n W n~edz. 13,30,.. _ O tym zadeoy-
dozw. d·la modz. dował przypa>drek. 

BAJKA - ,Wołga, Wołga" ~ ~Htjli - Może <>,powie 
godz. 141. '20, W niedz. 14, 16. 'ł nam pan o tym przy-
dcrz.w. dla młodzieży. pad1m? 

GDYNIA - "Program Aktualności kraj. - Zacząłem grać 
i zagranicznych" Nr 18 . na pozycji lewego 
godz. 11, 1Z, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21. lą~zm'k.a W Resovii, a w ligowej Wa!l'Sza-

HEL (dla młOdzieży) - "Dźnlbars" Wlance grywałem na ŚTodJku pomocy. 
g, 16, 18, 20 w Iriedz. H, poranek 12. Jeszcze prze<! wOjną typowano mnie na 

MUZA (Ruda Pa.b.) - .,Słońce wschodzi" repr~tanta Pol!Ski na tej właśnie po-
godz. 18, 20, w nie<!z. 14, 16. 2JY'()jl. Populla!I"ny wówczas trOOeT James 
do.zw. od lat 14. zwra~ł na mlllie szczególną uwa.gę. Po 

POLONIA - "Cezar l Kleopatra" wojnl;E' znalazłem się. na Sląsku, gra~ąc 
godz. 15, 18, :n. domy. dla młodz. w 1ltlejscowej Pogoru., k.tóra nie miała 

PBZEDWIOSNm - "Jej Pierwszy BaJ" SkirZJy>dło-wego. Zaproponowano mi tę po-
god!z. 15,30, 18, 20.30, W niedz. 13. zycję i ta'k jakoś przyzwyczaiłem się do 
dozw. od lait 18. biegania.z pl'iką wzdW!i: linii aUJtowej. 

ROBOTNIK - "Wielka Nagroda." - A pIerwsze pa'l'la sukcesy? 
godz. 15.30. 18, 20.30, w n1edz. 11. - ~czesny kapitan sportowy okręgu 
dozw. d!la młodz. Śląskiego p. Alfus wyznaczył mnie do re-

nOMA - "Gasnący płomi!eń" IPTezentacji Sląska na mecz z Ło~ą. 
Aodz. 18, 20, W niedz. 14, 16. - Grał więc P3lIl przeciWko obecnej 
d07lW. dla młodz. od Ja.t 12. drużynie? 

REKORD - ,.Dzieci kapitana GrlUltao" - Cóż zrobić? Ale chyba to niewielk;l 
dla młodz. godz. 16, w niedz. 13.30. grzec:b., choć strzeliłem wówczas bram-
"Gilda" karzowi Lodzi diWa goa,le. S1ąsk wYJgra! 
godz. HI, 20.30, w niedz. 15.30. 9:3. 
dozw. od lat 18. - Czy pozycja skrzydłowego, o~owla-

STYLOWY - "Nowe pokolenie" da pa'nu? 
dla młocJz. godz. 16, niedz. 13.30. - Przyrz;wyczaiłem się do niej jaJk do 
"Eksperyment D-ra EhrIicha" wł.asnej mary~arki. DYSlPonuOę p!I"zecież 
godz. 18, 20.20, w niedz. 15.30. nienajgorszą szybkością. 
dozw. dla młodz. - me ma pan na 100 m? 

SWIT - "Rosanna Siedmiu Księf!yrlhv" - Setkę biegam w czasie 12,5, ale w 
godz. 18, 20. w niedz. 14, 16. butach pHkarslkich. Chcąc grać dobrze na 
dOZiW. od lat 18. skrzydle trzeba świetnie orientować się 

TATRY - "cztery Serca" w sytuacji. Na skrzydle można gra'Ć na-
godz. 16. HI, 20, w lliiedz. Ił. ' wet mając przeszło 35 lat. 
dozw. dla młodz. - A w jakim wieku pan jest? 

TĘCZA - "Szewc Mateusz" - Skońc;o;yłem 20 lat i bynajmniej nie 
godz. 15.W, 18, 20.20, w niedz. 13. zOOlczam jeszcze siebie do stan'us2Jków. A 
dozw. dla młodz. u nas zrodził.a się jakaś dziWitla pod tym 

WISŁA - "Cezar i Kleopatra" w.ztg'lędem psychoza, że gracz po pme-

łem pod. swoim adJresem bardzo pochileb-, - JaOOie st,awla pan hO"oskopy druzy
ne zda.ma. Gracze łódzcy Jakoś nie cle- nie ŁKS Włókniarz? 
szą się sympatl-ą. A o jakości gra(!{Z3 de- . 
cydować powinna forma zawodnika, nle - VV rozgrywkach ligowych zajmiemy 
jego wiek. Młodzi pUkane nie tak pręd_ je;dlno ze środlkowych miejsc IV tabelce. 
ko dojdą do głosu, bo trzeba dlrugich lat LlCIzę!la 5 czy 6 lokatę. ŁKS jest druży
pra·cy, aby osiągnąć l'lLtynę i opan.owanie ną bOJową, ale szyW<o załamuje się 
techniki. zwłaszcza po stracie pierwszej bramki. 

Gromy podobnie do ZZK. Jak złap!iemy ku? Z kim panIU najl~iej gra się w a18- oddech i tak zwany impet, to już zwy-
cięstwo jest zapewnione. Cieszę się, że 
minął słaby okres wiosennych ~cząt
ków. Terarz musimy koniecznIe wygrać 
z Ru~hem na S[ąsku, a w ŁOdzi pOwin
niśmy rozgromić Cracovię z.dobywając 
dwa cenne punkty. Z Ruchem przegra
liśmy w Chorwwie. ale wygraliśmy 4:2 
w Łodzi. Z Cracovją w zeszłym raklu też 
podzieliliśmy się punktami. Raz wygrała 

- Najlepiej gram z Graczem, a jeżeli 
chodzi o ŁKS to z Bara·nem i Łączem. 
OCzywiśclie, że wszy.stko za.Jeży od samo
pOCZUCia i od stylu gry. Jak któryś z 
nich zac;o;yna pOlPisywać się solowymi 
samuczkami, to na·jbaordziej spokojnego 
partnera może wyprowad.zić z rÓWno
wa'gi. 

- Jestem urzędnikiem. Dotychczas 
praeowałem w biurze obrachunkowym w 
Elektrowni Miej~kiej. Za!l.iCZ0110 mnie d" 
przO<iownlków pt'acy, bo ja pracy nie 
lekceważę sobie jak to się z.darza innym 
SIP ortowc om. 

- A gdzie pan ma zamiar teraz praco-
wać? ' 

- tV kJubie postanowiono, że mamy 
być skierowani do pracy w przemyśle 
WłÓkienniczym. LKS V;1ólmiarz kJa>dz:e 
wielki naciSk na wyszkolenie fachowe j 
c\es·zę si El, że będę pracował w przemyśle. 

- Jak jest z trenerem? 
- 'I'rener z zag·rani·cy na razie nie przy' 

iechał. Uważam, że talki klub jak nasz. 
pOsiadający kilkuset piikarzy powinien 
posiadać kilkunastu trenerów czy też in
struktorów. Trzeba opiekować się mło
dzieżą, bo młodzleż to przyszłość naczego 
sportu. 

Jarosł.aw Niecieckl · 

s n-aly sukces Rzeźni iego 
Nasi kolarze dochodzq do głosu 

Nareszcie kolarze nasi doszli do mając za sobą Francuza RIEGER- CIK NOWOCZEK, PIETRASZEW _ 

\

DICZnYCb znaleźli się następujący ko 
larze polscy: WRZESIŃSKI, WÓJ-

głosu. RZEŹNICKI wygrał trzeci TA. , SKI, SAl.. YGA i LESKIEWICZ. 
etap z Brna do Gottwaldowa. Etap ZWYCIęzca dwóch poprzedniCh eta N t t' P l'k d' ł 
ten wynosił 137 km i był jednym z pów VESELY jechał niezbyt szczę- wi a y~ e aPle. o s a. o ruo;"! ~ 
najtrudniejszycb z dotychczas roze- śliwie i uplasował się na dalszym druęgCł'eJ~U "CZesI' s'; ItcnaJąc ~ hPlerwszeJ I 
g an h. T b , ł - . . N '1 ' . u e·ą e SWOIC reprezen. r yc rasa leg a przez gorzy_ mIeJSCU. aJ epszym za.wodnlkiem ta t- N' t t kI f'k j 
ste tereny z Brna do Prostięjowa, a CzechOSłowacji na tym etapie oka- g'~n o~. ~s e: ~ ~SYpl t~ i «!-
następnie przez Ołomuniec i Prze- zał się WAWERKA, zajmując trze_ p:tr::iłPo . zec e pac ,o s. a UJe 
rów do Gottwaldowa (Zlin). cie miejsce. .. a ~e~zcze "'Y,sum.f' SIę .na 

Zawodnicy nasi tym razem posła- Przed samą metą wytworzyła się :;erwsze mieJsce. maJąc do ,odrobIe-
wili wszystko na jedną kartę, wal_ tego rOdzaju sytuacja, że bez trudu d:óc~pc~o stra~on~ch bmlDut po 
cząc nadzwyczaj ambitnie. Rzeźnicki można było ustalić 7aledwie kilka p erwszyc e apac • 
korzystając z dosyć częstego łapa- pierwszych miejsc. bo po KOWA- Dziś kolarze startować będą ~ 
nia gum przez zawodników znajdu- CZU, który zajął piąte miejsce wpa Gottwal~owa do Morawskiej Ostra. 
jących się w czołówce, zainicjował dła cała grupa zawodników. wy, ~dzle we ('zwartek nastąpi jed:' 
ucieczltę i pierwszy wpadł na metę, W grupie tej prócz kolarzy zagra. nodmowa przerwa przed startem do 

Katowic. godz. a.30, 17.30, 20.30. JrJroczenIJu trzyUzlestki, skaUllllU' jest na 
dozw. dla mlodz. "emerytuxę" w flIllOrc!e. W ze~ roku U I .. ki d P WŁOKNIABZ - "Krwawa Wendetta" zrobili ze mnJe zgrzybiałego sf.aa'ca, a Ja sta ono RUZ s a olsk.· 
godz. 16, 18, 20, w ruedz 14. chciałbym przy,pomrueć, te Pa'l'pan, J.l Wydawca: 
dozw. dJ1a wodz. Gracz czy chociażby Nowak lU/b P'lane!k 

WOLNOSC - "Muzyka 1 Mlłoś~" ~ są po trzydziesrtJce, ale o nich nllkt na nJecz z RUDlunią ';p6Idz. Oś", .. Wyd ... V~yteIJllk~ 
godz. 15.20. 18, 20.30, w nledz. 13. me mówi., że jwż nie powinni grać w re- Redakcja I Admintst racia: '-""fł, 
dozw. dla młodiz. prezentacji. Po SlP3n.i!Il.gowym mec2U !!a-U?y repre- Tarka, Slp'zypniB.k Kokot , Kohut, Anlioła.. Piotrkowska 96, tel. 208.95 j 20902 .. 

ZACHĘTA - - Dlaczego nie został pan powoł_y do zentacyjlllej p.iłkaTZY nru;~ych w Rzeszo- KrasóW1ka, Wiśnli.ewski. Redakc.la rękopisów nie ",. , '<'3. 
"Opowieść o PraWdziwym Człowieku" Kra~wa na obóz pnze<i wyjaooem do wie kapitanat PZPN U1Stalił skład druży- Spotkanie sparrmgowe w Rzeszowie za- ~ treść . terminy oglo,gzer, .,1. 
godz. 16, 18, 20, w medz. 14. Bukaresztu? ny PolSki "B" na niedzielny mecz w kończyłO się zwycięstwem re<prezentan- bierze odpowiE'dzialnOllel 
dozw. dla młodz. I - sam jestem trochę 2idziwlony tym Wars.z.a·wie z Rumulllią .. B". t6w 3:1 (2:1l. Bramki dla zwoycięrz.ców Reaaktor naczeln.v: 
DZIECIOM DO LAT' WSTĘP DO pominięciem. bo przecież po meczu w Skład przedstawia się następująco: Ry- zdobyfij: Anioła - 2, Koh'llt - 1, a dla o\NATOL MTKUf.KO 

__ ~K~I~N~A~\~~_Z~B~R~O~N_a~O~NY __ ~, _______________ vv_~ ____ a_w_i_e,~g~d~y __ S_ttz __ ~ __ il_em __ ~g~Q_a_~~_~~6_Z3_-__ bd_'_~~i, ____ So __ b_k_o~ __ ·~, ____ G_l_Unas __ ~, ___ S_I_o_ma __ ~po~k_o_n_>an~~_c_h __ p_a __ e~pyszyn. __ ~ __ ~~~~~~~~~"~~~~0MW~~ 

Don 

Slub nasz odbył się na statku. Ja i Anita byliśmy nie
zmiernie wZlruszeni. Henriquez wycałował mnie sea-decznie. 
ale gdy się zabrał do Anity, przepędziłem draba czym prę
dzej. Indianie i załoga kTzyczeli: "Niech żyją"! Obydwaj 
don Pedro ocierali łzy rozczulenia. 

4 DZmNNlK ŁODZKI Nr 121 (1385) 

Pedro zna droqę (63) 

- Zegnajcie! - mówił don Pedro - podróżnik. - Ja 
zostaję. Będziemy z najeźdżcami nadal toczyć bezwzględną 
walkę. Przekonamy ich, że Indianie umieją bronić swego 
kraju. 

Ucarowaliśmy się z poczciwym i mężnym don Pedro. 
- Niech wam się wiedzie jak najlepiej. Biada łotrom: 

Pizan:o i Almagro! 

statek odbił od brzegu. Długo machaliśmy chustam:i 'mo-
I .rymi od łez. 

- Dokąd teraz jedziemy? - zapytała Anita. 
_ Do Gdańska ... ł 

- Ja tylko znam drogę do Gdańska, ale pokażę ją wte
dy, gdy mi udowodnisz, że nie jesteś czarownikiem, który 
potrafi rozdzielać się na 3 osoby - rozległ się jakiś głos 
z masztu. 

Był to głos kapitana Benedetto. 
~O:-::db~ito~W~D::-ruk."-:'-::ti:-r~·,~s::-P-,-:W=Y-cL-:--O~fl-.... -.-•• OIyte--InIlI:-. -·-Ul-dż-,-u1.-~ŻWU'-~jg"""':"ti:-~-, 0-01607 


